
Prenum erata  w  m iejscu  k warta l­
nie z łtp .  12—  m ies ięczn ie  z łp .  4< 

Ner pojedynczy gr. 6.

Ć
7/ m  P r e n u m e r a t a  na  p ro wi nc j i  z o p ł a t a

p o c z to w ą  z ł p .  20 k w a r ta ln ie .

w W arszawie dnia 4 Sierpnia 1828 roku  w Poniedziałek

W IADOMOŚCI KRAJOW E I ZAGRANICZNE.

K R Ó L ESTW O  POLSKIE. —  W a r s z a w  a.
S ierpnia w  doroczna uroczystość im ienin  

Najjaśniejszej Cesarzowej Matki i w ie lk ie j  x iezn y  Ma- 
rji siostry Najjaśniejszego Pana ,  w  k ośc ie le  m etropoli­
talnym zeb ra ł Isię senat, w ła d z e  rządow e i publiczne  
gdzie od p raw ił  m szą ś. i za in ton ow ał hymn T e  Deuin 
JW . arcy^ b iskup w arszaw sk i prymas senator E .  P .  za 
zdrow ie  i p om yślność  N. rodziny panującej.  — JW . 
m inister S obolew ski prczydująey w  radzie adminislra-  
cyjinej królestw a  d a w a ł obiad; w ieczorem  ośw iecone  
domy, i dane b y ło  w  teatrze narodowym  w id ow isko  
bezp łatne .

W ia d o m o śc i od  arrnji czyn n ej od  dn ia  2  ( U )  do 9 
(21) lip ca .

G łów na kwatera Najjaśniejszego Pana i 2 o  korpusu  
zw inąw szy oboz pod Bazardzikiem  dnia 3 (15) p osu n ę­
ła  s ię  do l  roczyska Uszcnli; dnia 4  (1(3) r o z ło ż y ła  sic
?n°, f o z ł u d z y ,  5 (17) pod Turk-ArnauP
lai a 6 (18) dosięg ła  do Jcnibazar.

Nieprzyjacie l w ciągu  tych m arszów , u k a z y w a ł sio w 
m ałych garstkach , op u szcza ł  w szystk ie  sw oje stano­
wiska, ciągle porażany przez naszą straż przednia. O 
badwa korpusy pmchoty n a s z e j , z łą cz y w szy  sio z'sob  
p ostępow ały  wraz z g łó w n ą  kwaterą, i dnia 6 (18) do 
s icg ly  bez przeszkody okolice  Jenibazar.
. f ZIp  tych wojsk, pod dowództw em  jen er a ła  ad 
jutanta  Bcnkcndorfa 2, z o s ta ł  sk ierow any do miastecz  
ks Prawady, ktorc tez zają ł dnia 0 (18); w  niem znai- 
d ow ało  się około  100 żo łn ierzy  tureck ich ,  lecz ci si< 
skryli w  gory, za zb liżen iem  się strzelców  naszyeh Na 
zajiutrz, znajdujący si9 przy jen era le  Benkendorff' 2m. 
l l i g e l  adjutant pu łk ow nik  D c l l in e h a u z e n , dowodzą,  
jednym  balaljoncin p ie c h o ty ,  spotkał o 20 wiorst ku 
Aydosu znaczne bagaże , i straż onych rozb i ł  lecz  
powodu n iepodobieństw a przeprowadzenia  tychże ba 
gazów przez w ąw óz  zm uszony b y ł  zn iszczyć ono.

Oddział jen er a ła  adjutanta hrabi SuchteJen przyby­
wszy dnia 2 (14) lipca pod W arnę, zaja ł po silnym  od- 
porze ze strony n ieprzyjació ł ogrody i wzgórza w  po 
bliskości tego miasta znajdujące sic .  D la przegrodzę  
ma jakakolw iek  n .cprzyjacie la, którego s i ły  bardzo zna 
i* p rzew yższa ły  nasze, urząd zi ł  ten jen er a ł  Red u 

we środku i Lozam ent na iew ćm  skrzydle swoje

pozycj i ,  które W prędkim Czasie p rzyw iedz ion e  zo­
s ta ły  do stanu Obronnego.

Ostrożność ta okazała się bydź nader potrzebn a ,  
g< yz nazajutrz woj.sko p o s i łk o w e  n ieprzyjacielskie z ł o ­
żone z kilku tysięcy  p iechoty regularnej i części jazdy 
przyszło  do twierdzy od Burgas. —  Liman od Strony 
p o łud niow ej  W arny przez który przepraw iało  sic to 
w o jsk o ,  m e  p o z w o l i ł  nam temu przeszkodzić. —  W c i ą ­
gu ca łego  tego d n ia , n iep rz y ja c ie l ,  który zap ew n e  w ie ­
d zia ł  o zbliżających s ię  p osiłk ach  , zatrudniał wojska  
nasze nicustannein i Wycieczkami f i w  tym że samym  
cznsie w y s ła ł  z tw ierdzy  znaczne transportu , juki i c i ę ­
żary  po drodze do Burgas.

czasie  tych w y c ie c z e k ,  n ieprzyjaciel p o n ió s ł  
w ielką  stratę ; z naszej zaś strony zapitych i ranionych  
ofhccrow  4  i ok o ło  85 niższych stopni. —  Jen era ł Aia- 
jor K upryjan ów , który odparł n ieprzyjaciela i zajał  
ogrody od eb ra ł także dwie lekkie rany.__ "  ------ ---  i  o  o  u  n ,  i  t i n  j  ć

D nia  b (1S) J en era ł  Porucznik  Uszaków p rzyb ył ż 
i angalji z 2 brygadą 7 dywdzii piechoty i Złączył sic 
z korpusem  Jen era ła  a d ju tan ta  Hrabi S iichtelen.

z ia ła n ie  wojsk 6go korpusu p iechoty  jóst  nader po-
myr " w “ 7 G enC ra t  M a i ° r Ge i s sm ar ,  z imjdu jney  sic W 
m u c ]  ołoszezj żn ie  , do w i c iz ia  wszy się, >.c‘ riicprzy-
inVwt -W|. Ic.z . tysi^ejy lu d z i ,  mający znaczna i- 
losc d z i a ł ,  , w spierany z W id dyn a  siatkami kanonier-  
s k ie in i ,  m ia ł  zamiar napaść na niego pod Kalafate,
_ ©stanowił uprzedzić g o , ze w zg lędu  na m ała  liczbę  
-.wojego oddzia łu .  Po silnej w a lce  n ieprzyjaciel zosta ł  
zmuszonym do u cieczk i , i  z e s ta w i ł  na polu bitwy, pokry-5

400 ludW  miedzy  któremi znajdow ał się

Dnia 2 ^ 3ei i  /afy  korpus p iechoty i g łó w n a  k w ate­
ra, u da ły  sje ku Szumli; 3ci korpus wprost; a 7 lny prZy 
v rym znajduje się n acze ln ik  g łó w n eg o  sżJtabu tegu Ge- 
arskiej m o ś ć ,  p o sze d ł  w  le w o  ku drodze p r o S i S ?  

do K onstantyntynopólu; polotny zaś od d z ia ł  3  
Majora Sysojew a m ia ł  dawać baczenie  ,m d r o 4  S a c c  
'■ Ruszczuka i Sylistrji.  s ”

N ie pr zy jac ie l  k t ó r y  ci ągle i  p r a w i e  b e z  opórU Usfe-
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działania swój piechoty i artyllerji,  odparłszy to skrzy- 
d ;•», przymusił nieprzyjaciela do .opuszczenia miejsca 
klopc tenże zajmował.

3ci Korpus który działa we .środku, przeprawił się 
pa drugi brzeg rzeczki Prawadi,  i w tymże czasie n a ­
tar ł  i zbił  nieprzyjaciela.

Na prawem zaś skrzydle naszein , 3cia dywizja hu ­
zarów, posiłkowana przez l szą dywizją strzelców kon­
nych, odpar ła atak Turków.  Zbity w tych potyczkach 
nieprzyjaciel i poniósłszy wielką stratę zmuszony był 
ustąpić ppd same mury Szum li; na pozycji zaś ojiu- 
szezónćj przez niego 3ci i 7my korpus, tegoż wieczora 
rozłożyli się, opierając lewe skrzydło na drodze pro- 
wadzącój zSzuinli  przez Karnabad do Konstantynopolu.

Strata z naszej strony wcale mała; lecz bolesna jest ta 
którą ponieśliśmy w osobie walecznego Fligel adjutan-r 
ta pułkpwnika Reada, ugodzonego od kuli armalnej w 
piersi w tej w ł  .śnic chwili, kiedy z przykładnem męz- 
twpm i gorliwym pośpiechem w służbie,  ustawiał  ba- 
terje mającą działać na prawy bok nieprzyjacielskiej 
pozycji.

Wszystkie poruszenia tak ogólne jakoleż i cząstkowe 
w lej bitwie wykonane zostały przez wojska nasze z 
przykładną ąkuratnpścią i porządkiem, pomimo doku­
czających upałów.

;—Unia 29 i 30 Lipca odbywał  się n popis publiczny 
uczniów konwiktu XX.  Pijarów na Żoliborzu. Popis 
ten zaszczycić rąćzyli swoją przytomnością JW.  Mi­
nister Wyznań Religijnych i Oświecenia publicznego, 
JW.  Wojewodą.Bieliński,  JJWW . Biskupi płocki i po ­
dlaski ,  wielu innych Senatorów,  JJWW. Radcy Stanu 
Sierakowski i Zalewski, wielu członków Kom: Rz: Wyz: 
Religijnych, wielka liczba dostojnych rodziców i kre­
wnych młodzieży w tym instytucie wychowanie pobie­
rających. Po skończonym popisie JW.  Biskup Prażmo- 
wski zabrał  głos do uczniów, który od wznowienia 
pamięci i zasług Stanisława Konarskiego założyciela 
instytutu, chlubnie wspomniał  o pracach dla konwiktu 
podjętych przez weterana zgromadzenia pijarskiego 
X.  Kajetana Kamieńskiego , nakoniec namienił  o uczu- 

' jiakiemj sprea młodzieży przejęte bydź powinny. 
Po cieiii JW.  Minister Oświecenia rozdał nagrody u- 
ezniom celującym pilnością,  obyczajami i zachowa­
nie in się.

Ń a  ftągr.odę p ierw szą  w xiążkach, iako przez wszy­
stkie kwąrtały urzędnicy młodzieży konwiktu,  za s łu ­
żyli. Ostrowski Józef,  Ostrowski Stanisław, Mioduski 
Stanisław, Boudejle Karol. — N agrody drugą  w xiąż- 
kaeh,  iako urzędnicy młodzieży w trzech kwartałach,  
do których wehpdzi kwąrtał  os tatni ,  odebral i:  Kra­
szewski Gustaw, flialczovyski K orn e l , Kosowski Maciey, 
Lemański Ludwik,  Ppleiyło Leopold,  Jaroszyński E d ­
ward, — N ą  mtiićjszą /i.agrędy w wjeńcir szkolnym 
zasłużyl i:  Truszczyński P rosper ,  Czosnpwśki Wincen­
ty, Nagrodzki Edward,  Ńiemojowski Franpjszek, Za­
krzewski Konstanty, Lesznowski Antoni ,  Potkański 
L u d w ik , Mśctwojćwski Romąn,  Walewski Konrad,  
Wolski J.óznf, Luhiepieeki Hippolit, Szymanowski Frąn- 
piszpk , Chołtnieki Józef, -r- Z a słu ży li na pochw ały  
p u u iicp n ą : Benop August , Grabowski Adolf,' Walew­
ski Mikołaj ,  P a r ł a  Henryk,  Jaroszewski Alexander 
Piotrowski August,  Rembowski Lucj an , Porczyński 
August,  Gordon Karol,  Slummer Faustyn , Rado liński

Alexander, Wielogłowski Eustachy, Rościszewski Am-rr 
kar ,  Issa'ew Alexy, Szyling Gustaw, Rzewuski Witold ' 
Nowosielski Sabin, Lesznowski Ludwik,  Zymirski Józef* 
Mikulski Franciszek,  Borkowski Józe f ,  Dzwonkowski 
Adam , Sicmicński Leon , Rose Witold.

Promocją do wyższej klassy,_ ze wszystkich bez wy- 
jątku przedmiotów w konwikcie dawanych,  otrzymali 
następujący uczniowie : Z  klassy  1 do 2, Wolski Józef, 
Jaroszewski Alexander,  Issajew Alexy, Lesznowski Lu­
dwik. — Z  klassy  2 do 3 Malczowski Kornel,  Miodu­
ski Stanisław, Grabowski Adolf,  Gordon Karol ,  Gar- 
czyński AnlonL — Z  klassy  3 do 4 Boudclle Karol 
Rembowski Lucjan ,  Jędrzejowski Tomasz,  Szyling Gu­
s taw,  Stuminer Faus tyn,  Wielogłowski Eustachy" Me- 
ryng Maxyiniljan, Z  klassy  4 do 5 Kraszewski Gu­
s taw,  Potkański Lu dw ik ,  Surowiecki Przemysław,  
Mściwujewski Roman,  Piotrowski August ,  Ta r ło  Hen- 
tyk. y Z  klassy  5 do 6 . Ostrowski Stanisław,  Tru­
szczyński Prosper ,  Zakrzewski Konstanty, Jaroszyński 
Edward,  Walewski Konrad ,  Benoe August,  Walewski 
Mikołaj. — Za drugoleluich  uczniów klassy szóstey u- 
■jfiani. Ostrowski Jozef,  Czosnowski Wincenty,  Polo- 
tyło Leopold,  Nagrodzki Ed w ard ,  Kosowski Maciej, 
Lemański Ludwik,  Ńiemojowski Franciszek. — Lubię- 
niecki IJippolit drugoletni uczeń klassy szóstey po zło­
żeniu examinu kwalifikacyjnego otrzymał patent  ukoń­
czenia nauk szkolnych.

—Jeniec Kaukazki t łumaczenie z rossyjskiego Kiszkina i 
wiersz oryginalny Wygnaniec świata,  wyszły z druku i 
znajdują się do sprzedania w handlu P.  Skwarcowa przy 
ulicy Senatorskiej,  po 3 złt.  gr. 10.

ANGLIA. — P. 0 ’Connel jezdził  niedawno do Dun­
dalk, zaproszony lam na obiad , dawany przez klub in­
dependentów. Po drodze cisnęło się niezliczone mnó­
stwo ludzi ,  aby go widzieć. Każdy miał  zieloną gałąz­
kę, albo inny jakowy symbol zielony. Podobnie ubra­
na była każda chatka, każdy powóz , nawet  pocztowy. 
Między Walshestown i Dundalk , w jednakowych ustę­
pach , wznosisiły się bramy tryumfalne,  a przed samem > 
miastem Dundalk ,  przyjmowało P: 0 'Connela  1,000 
dzierżawców konnych,  przeszło 30,000 ludzi pieszych 
i szereg powozów przynajmniej na milę długi. P .  O’Con- 
nel mówił do ludu kilka krotnic, a kiedy już na miej­
scach s t a n ą ł , na wezwanie jego rozeszli się wszyscy 
w największym porządku. Pierwszy toast spełni ł  za 
zdrowie ludu. — Potwierdza s ię,  co nieraz utrzymy­
wano, ze rząd angielski wspiera potajemnie plany Don 
Miguela. t  J

Zmarła niedawno w Londynie żydówka rozporzą­
dziła w testamencie , aby jej zwłoki pochowane były 1 
w Jerozolimie i aby każdemu z 12 izraelitów, którzy ; 
jej na miejsce towarzyszyć zechcą , wynagrodzono tę po- j] 
dróż po 400 f. s.—Jedno z lepszych pism londyńskich, u- ' 
mieściło następujący list, pisany d. 9 lipca w malerji i 
handlu zbożowego do pewnego kupca królewieckiego: j
»Ostąlnie^ postanowienie xiecia Wslingtona względem J 
praw zbozpwyęh,oprócz angielskich właścicieli ziemskich i f 
nikogo tu niezUspokoiło. W  rzeczy samej teraźniejsze j 1 
prąwodąwstWo zatamowało zagraniczny handel zboża, r‘ 
na tak długo, dopóki w Anglji nie okażą się znaki gło- P 
du. Przerwane są gatem wszelkie stosunki zamienne i1 
z obccmi kra jami , szczególniej zpółnocneini  Niemcami 8
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i Polską. Prusacy  będą  zmuszeni  nawet  ze szkodą za ­
k ładać  fa b ry k i ,  aby krajowi fabrykanci  spożywal i  ich 
zapasy zboża,  a Anglicy zn iewolen i  zostaną żywić j a ­
ko ubogich  swoich fabr yk ant ów ,  lub użyć ich do oszu- 
szania i u p r a w y  okolic bagnistych i górzystych z poś ­
wieceniem ich pr zem y s łu ,  gdyż wyrobów niebedą  m o ­
gli zamieniać  za  tanie zboże.  T a k  obiedwie  s trony po 
niosą stratę,  gdyż indust rja  przejdzie na drogę d la  obu- 
dwu niekorzys tną,  dla tego t y lk o ,  aby się stało zado- 
syć samoistnym angielskich pr aw oda wc ów  zamiarom. 
Jeśli laki system pot rwa,  co jest  rzeczą  do prawdy p o ­
dobną ,  nie będzie innie dz iwiło,  gdy we 20 lat  ujrzę 
Warszawę,  zamienioną  w  Ma ns zes t e r ,  a cały ląd stały 
obchodzący sie bez tanich lowrarówr angielskich.  »Bo- 
dajby te uwragi świat łego Anglika przekon ały  nas o po ­
trzebie gorl iwego zajęcia sic losem naszych fabryk!
— Dnia 18 l ipca zawiną ł  do Plymouth statek parowy z 
dowódcami powstańców portugalskich.  Okręt  len od p ły ­
ną ł  z Oporlo jeszcze dnia 4 lipca,  ale przez ośih dni  m u ­
siał  się zatrzymać w Korunnie  dla  naprawy.  Wice- 
gubernator  tamtejszy zw le k a ł  ile możności  ich wyjazd 
i obchodzi ł  się z nimi niebardzo przyjaźnie.  Nie poz wo­
lił żadnemu wysiąść na ląd. Oto są główniejsze osoby 
przybyłe na tein okręcie: Pa lmel la ,  A i i la fjor, Saldanha,  
Stubbs,  Sainpajo.    (G. B.)

FRANCJA.—  Jedna  z gazet  f rancuzkich rozumuje  w len 
sposób o polityce Anglji względem Porlugalj i :  »Poslępo-
wanie rządu  angielskiego zajmuje naszą uwagę.  Są­
dzimy, że narody mają  prawo niyślić nasamprzód o 
sobie, ale naród n iemoże  się t rzymać prawdziwej  po- 
UtyAA, jeśl i  mu nic dostaje godności i s i ły.  Rząd a n ­
gielski nic okazuje te raz ani  j edne j ,  ani drugiej .  Ani 
Wątpić, źc ma do zwalczenia  wielkie przeszkody.  Jr- 
landja , zawiść handlow'a fabrykantów i w ła śc i ­
cieli z ie mskich ,  nakoniec d ług  narodowy,  są trzy 
smutne dla niego obliczności,  d la  których życzy poko­
ju i ma  odrazę od wojny.  Z tern wszyslkiem jest j e ­
szcze Anglja dosyć potężną ,  ogromne kapi ta ły  stoją 
w razie pot rzeby na jej zawołanie  i gdyby było  rzeczą 
konieczną wzię łaby  się n iezwłocznie  do broni .  Dla 

j tych przyczyn dokłada  wszelkiego s tarania , aby sp ra ­
wa por tugalska nie zamieni ła  sio w europejską.  W i a ­
domo powszechnie,  ze nie życzyła zaprowadzenia w P o r -  
tugalji kons tytuc ji ,  bo w gruncie nie obchodzi jej w e ­
wnęt rzna kraju tego organizacja.  Czy Portuga ija  jest 
potężnym, czy s łabym krajem,  dla niej wszystko jedno,  
aby tylko była  jej  własnoćcią .  Gdzież prowadzić  m o ­
gą Portugalczykowic swoje wina, jeśli  z Anglikami zer ­
wą stosunki? Franc ja  niepotrzebuje ich wina,  bo sa- 

I me ,ua go podostatkiem. Portugalczykowie muszą sie 
zatem oglądać na Anglję. Konstytucja p o r tuga l sk a , 
spadła n iespodziewanie ,  j a k  gdyby z n i e b a ,  to jest 
z Brazylji. Chcąc niechcąc musiano grać rolę konsty­
tucyjną. Zadanie to zostawione było P. Canningowi 
i w rzeczy samej u t rzymyw ał  on z dzielnością konsty­
tucję, której właściwie nie by ł  ż y c z y ł , której zwypięz- 
two wszelako  obchodziło godność Anglji. Uczuł on 
jednak, że Anglja zawik łą ła  się przez osadzenie P o r l u ­
galji; wszedł  zatem w układy z Franc ją ,  względ em wza- 

! jemnego ustąpienia z pó łwyspu.  Śmierć zaskoczyła go. 
Zezwolono więc na powrót  Don Miguela , aby wy ­
pełnić dane przyrzeczenie.  W tym samym czasie W skutku 
Umowy oddali ło się wojsko angielskie , a wszystko 
się teraz w Portugalj i  dzieje

wojsko angiel skie  w'Porlugal j i  było p o z os t a ło ,  umowa 
by łaby  została  po g w a łco n ą ,  a miedzy mocars twami  
stałego lądu  był oby  zaszło nieporozumienie.  W sz e la ­
ko można  b ył o  bez niebezpieczeństwa odwlec w y k o ­
nanie zaciągniętego obowiązku a nawet  bez nadw erę że ­
nia go, zostawić eskadrę na  Tagu .  Nie uczyniono^ l e ­
go. Może rada  xiecia Wel l ing tona  da ła  powód do tej 
nieczynności .  Pozos ta ło  teraz do wyboru ,  albo cze­
kać na  wątp l iw ą  ko n t r r e w o lu c ję , albo pos łać kogo do 
B razyl j i , któryby DonP ed ra  uspokoi ł  i postępkom Don 
Miguela nadać prawność przez zlanie na niego praw  
monarchy.  Tylko  tym sposobem może się Anglja wy ­
wik łać .  Zadanie to nie jes t  ł a t w e . «— Donoszą z Mon­
tevideo, że teraźniejsze wypadki  w Por tugal ji  nie będą 
bez w p ł y w u  na  ukończenie wojny Bueńos-Ayres z Bra- 
zy lją ;  Don Ped ro  m ią ł  bowiem oświadczyć,  że wszel- 
kicmi sposobami poprze  sprawę Donny Marji  p rzeciw 
Don Miguclowi.  — Z powodu wypadków' w Portugalj i ,  
pozostanie jeszcze w Iiadyxie 9,000 wojska franeużkie-  
go. —  P o d łu g  gazety lugduńskiej  a resz towano w Sa- 
baudj i  wie le osób tak wojskowych,  j ak  cywilnych.

— ;------------- * (G. B.)
HISZPANJA. —  Municypalność Madryck , obciążona 

d ługami  miasta,  powiększej  części pochodzacemi z d a ­
wnych czasów, zamyśla wyłożyć wielkie summy na pr zy­
jęcie powracającego  króla.  —  Mówią  ciągle o zmianie 
minis t rów.— Z m ar ły  w Paryżu  pos e ł  Sali Carlos mia ł  
zostać pierwszym minis trem.  —  Dla oszczędności zmnie j ­
sza rząd  hiszpański  l iczbę zagranicznych poselstw. —■ 
Do Gibra l ta ru  przybyło  mnós two Por tugalczyków.  — 
Osadom w Sier ra Morena  powodzi  się dosyć pomyślnie.  
W  ostatnich la lach zasadzono tam 300,000 drzew oli­
wnych i p rzesz ło 100,000 szczepów winnych.  — W M a ­
drycie zaczęło wychodzić z początkiem i ipca nowe p i ­
smo l i t erackie  i handlowe.  (G. B.)

TURCJA i GRECJA. — Wszystkie twierdze  w głcb®i 
państwa tureckiego,  mają być obficie zaopatrzone  ‘ w 
żywność i amunicje.  Ale pospolite ruszenie nie idzie 
T urko m  z pośp iechem;  owszem znajduje się w Turc j i  
znaczne s t r on ni c tw o,  które zniechęcone  reforma woj­
s k a ,  nie uw aża  teraźniej szej  wojny za sprawę" naro­
du. Kontrybucje  paszów zniechęcają bogatych Turków; 
widzą o n i ,  j a k  ich g o tow iz na ,  a ‘ nawet  inne kosz­
towne izeezy,  w na tężeniach nadaremnych gina. Z  tern 
wszystkiein chełp ią  się Tu rc y ,  że ich szańce koło Szu- 
m l i , najeżone są 1309 działami i co do warowności  
nie ustępują szańcom w Torres  Vedras przed Lizbona ,  
zwanym Well ing tonowskicmi .  Batter jami ich k ie ru je  
Anglik. — W Bukareszcie rozesz ła  się pogłoska  . że 
pasza Bośnji w drodze do wo jsk a ,  które mu ostatnim 
n rm anem  powierzone zos ta ło ,  zdradziecko zamor­
dowany został .  Gdyby się ta wiadomość spra wdzi ła  
niezawodnie wybuchnęłyby  w Bośnii większe jeszcze 
rozruchy i stanowisko tej p rowinc  i względem Ser* 
wji,  zmiepi łoby się niezwłocznie.— Scrwjanie  nie zamy­
ślają ile się zdaje dzia łań  nieprzyjacielskich przeciw 
Porcie ale zarazem wzbrania ją się dozwol ić wojsko tu­
reckiemu wkroczenia  do Serwji .  —  \V xieztwach Mul­
tan i Wołoszczyzny zwyk ły  5ie zna jdować na paszy 
trzody owiec właścicieli  s iedmiogrodzkich,  a teraz l i ­
czą tain do p o ł  jruljona tćj wiasnoś  i zagranicznych 
mieszkańców. ;  Zmnie jszyła ją  załoga brąhi łowska ,  zą- 

im kilką tysięcy sz tuk  owiec.
? CO

z lad wyniknęło.  Gdyby brawszy
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>—  Lis t  % Her i t td hsz tad tu  d n ia  dziewią tego  L ip c a  p i ­
sany d o n o s i ,  źe n ad z ie ja  u t r z y m a n i a  po ko ju  w  Scjrwji 
z u p e ł n i e  z n i k n ę ł a .  J e n e r a ł  tu r eck i  zb l iża  sic d o i g r a ­
n ie  togo k r a j u , a  x ią żc  M i ł o s z  p o s t a n o w i ł  odp ie rać  
go z b r o j n ą  r ęk ą .  O p ó r  l e n  będz ie  moż e  s t a n o w i ł  o d ­
d z i e l n y  r o z d z i a ł  w  t e ra źn ie y sz e j  w o jn ie .  S e r w j a n ie  i 
Bośn iacy ,  ze w szy s t k i ch  p o k o le ń  w  T u r c j i  s ą  najbi-  
tn i e j s i  i w k r ó t c e  może  r o z w i n ą  z n a m i o n a  ch a r ak te ru  
n a r o d o w e g o ,  w zn a w i a j ą c  k r w a w e  sc en y  dawnie j sz ych  
b o jó w .  —  D on osz ą  z Korfu  pod  dni cm l i  c z e r w c a ,  
że e s ka d ry  sp r zy m i e r zo n y c h  m o c a r s t w  o t r z y m a ł y  z n a ­
czn e  pos i łk i .  —  N a  wysp ie  Malc ie  p o k a z a ł o  się m o ­
r o w e  p ow ie t r z e .  —  K a p i t a n  p rzy b y łe g o  do Trj .cs tu o 
k r ę t u ,  s p o t k a ł  w  p o ło w ie  L i p c a  n ie da le k o  Ccr igo Łl 
an g ie l sk ich  o k r ę tó w  w o je n n y c h  , k tó re p ł y n ę ł y  do Ar- 
ch y p c la g u  ; n i e da le k o  Z a n t e ,  w i d z i a ł  ro zm a i t e  okręty 
w o j e n n e ,  a w  okol icy S ap ic n za  do sz e d ł  go odg łos  
k an o n a d y .  (G.  I I . )

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

O kartoflach, z powodu artykułu P.- Bergera.
( ciąg da l  szyj

Z drug ie j  s t r ony  tym bar dz ie j  o b w in ia ją  w  k a r to f l a ch  
i c h  p ie rw ia s t e k  m ą cz ny  k l a j s t r ow y ,  k t ó r y  n ie ty lko  ki ­
szki  i o tw ie ra j ąc e  się w  nich  n a c z y n i a  m l e c z n e  wsys-  
sa j ącc  za lep ia ,  al e n a w e t  do in n y c h  na c zy ń ,  g r u c z o łó w  
j w szy s t k ich  o r g a n ó w  se k re cy jn y e h  p r ze cho dz i ,  t ako we  
z a ty k a  i t ym sp oso be m la k  l iczny pocze t  ch or ób  na 
c z ł o w i e k a  sp r o w ad za .

Z a r z u t  t e n  pochodz ąc y  z z a s t a rz a ł e j  toorj i  de gluti -  
noso,  sp o n ta n c o  i viseido,  k t ó r a  n ie d a  się pogodzić  z 
w y ja ś n ia j ą c ą  sio co ra z  bardz ie j  ( izyologją pa to log ic zną  
b y w a ł  często p o w t a r z a n y m  n a w e t  p rze z  l ek a rz y ,  po 
k t ó r yc h  n ic  po do bn eg o  nie  m o ż n a  sic b y ł o  spo dz iewać .  
P r a w d a ,  że mą ka  k a r to f l a na ,  n i e m a  w sobie  tego sz cze ­
gólnego p ie rw ia s t k u  k tó ry  Bc cc a r i a  p ie rw sz y  w  mące  
p s z e n n e j  o d k r y ł ,  a  k tó ry  do k le ju  zwie rzęcego  wiele  
m a  p o d o b ie ń s tw a  i dla  czego n ie k t ó r zy  o dm a w i a l i  jćj 
w ła s n o ś c i  pożywnych ;  l ecz  tego k le ju  n ic zn a jd u j e m y 
t a k ż e  w mą ce  in n yc h  g a t u n k ó w  zbo ż a  i w w i e l u  i n ­
nych  i s to tach r oś l in n yc h  o k tó r ych  poż y w n o śc i  n i k t  nie 
w ą tp i .  Może  on do większe j  pożyw nośc i  pszen icy  się 

r zyc zyn iać ,  lecz n ie  j e s t  na j i s to t n ie j s zym  p ie rwiast -  
iein p o k a r m o w y m ,  gdyż j a k  d oś w ia d cz en ia  dowdodły,  

zw ie rzę ta  k tó r e  odcho da mi  z f ab r yk  k r o c h m a l u  k a r m i o ­
ne  byw ają ,  nie  tu czą  się w  t a k im  sa my m s tosu nku , j a k  
t e ,  k tó r e  z i a r n e m  są  k a r m io ne .  K r o c h m a l  j e s t  bez w ą t ­
p ien ia  na jp oży w nie j sz ą  częścią  ze w szys tk ich  p i e r w i a s t ­
ków  ro ś l innych ,  a  ka r to fe l ,  p o z b a w io n y  sw oic h  części 
wodni s tych aż do suc hośc i  mą k i ,  m a  go w sob ie  tyle 
co i mą ka  innego g a t u n k u  zboża ,  i choc iażby  co do 
pożyw no śc i  nie b y ł  r ó w n y  mą ce  p s z e n n e j , rp rzyn a j mni e j  
n i e u s t e p e jc  mące  źytnej  lub  ow s ia ne j .  Ze ka r to f l e  z 
w o d ą  i i nnemi  p ie rw ia s tk am i  rośl i  nń em i  n a t u r a l n i e  są 
^ k o m b i n o w a n e ,  nie t r acą  p rze to  z względu  na  ich c z ę ­
ści  ir tączne nic  co do swojej  pożywnośc i ;  s ą owszem 
p r z e t o  tym s i równie j sze ,  bo  z n a t u ry  już zn a jd u j ą  się, 
ty ty m  s tan ic ,  w  j a k im  zboże p r ze z  p iecz en ie  chicha!

zamie n ia ć  m u s i cm y .  K r o c h m a l  t edy  t en g ł ó w n y  p ie r ­
wias tek  w  p o k a r m a c h  zw ie r zę c yc h  m a  być  u z n a n y  ja! o 
n ie s t r a w ny ,  do an im al i za c j i  n i e z d a tn y  i j a k o  obca  o t  
naszych  s i ł  żyw ot ny c h  n ic inogąca być  s t r a w i o n a  isto­
ta, z r z ę d u  na sz yc h  p o k a r m ó w  w y m az an y ?  Zabrońmy 
sob ie  j e szcze  więcej  lepiącej  zwie rzęco- roś l i r tnćj  istoty 
k le jem r o ś l i n n y m  co l l a  z w a n y m ,  a  w  ten Czas zapewnie 
już więce j  c h o r o w a ć  n ie bę dz ic m y  ! ! !

Gdy mi m o  to,  w ie l u  j e s t  tego zda n ia ,  że  częs te  uży­
wan ie  kar to f l i  na  p ok ar m  miedzy  lu d e m  w ie j sk im ,  szko­
dl iwe na  s t an  jego f izyczny s p r o w a d z a  sku tk i ,  gdy z ląd 
wy  w o d zą  p r zy c zy n ę  l i c znych  mi ęd zy  dz iećmi  rolników 
naszych ch or ób ,  n ie m o ż n a  n i e p rz y zn a ć  zby tn ie j  jedno­
s t r onnośc i  ch c ąc ym  u k r y ć  i n n e  da leko  szkodliwsze 
w p ły w y  n a  zd r o w ie  w i e ś n i a k a  naszego ,  a by  ty m  bar­
dziej  o p r zy c zy nę  ws zys tk i ego  z ł ego  ob w in ić  same tyl­
ko ka r tof l e .  Czyl iż ch o ro by  k tó re  m a j ą  być  skutkami 
zby tn iego  u ż y w a n i a  kar tof l i  , n i c  są  r ó w n i c  często a 
może i p o w sze ch n ie j sz e  w mie jskiej  k l ass i e ludz i?  Czy­
liż n a j b ie d n i e j s i  n a w e t  w y ro b n i c y  i że b ra cy  nie  jedzą 
ch l eb a  i nic  p i j ą  wod y?  D la  czegóż n a  te  równic  jak 
na. ka r to f l e  nie  p o w s t a je m y ?  Z a p e w n i e  d la  tego tylko, 
ze eh leb  i wroda n ie  są w  s tan ic  za po b ie dz  tylu atoni- 
cznyrn s ł a bo śc io m ,  an i  l i c znych  i ch p r zyc zyn  usunąć, 
Alboż p o w ie t r z e  z a m kn ię te  w  cha ta ch  naszego w ieśnia- 
ka,  n i e oc h ę dó s lw o  o b m ie r z łe ,  t a k  w  lej k la ss i e powsze­
chne ,  sz k o d l i w e  w-yziewy b y d lą t  często r a z e m  z niini 
miesz ka j ąc yc h ,  s rogości  ws zys tk i ch  o d m ia n  atmosfery 
dz i a ł a j ące j  n a  o b n a ż o n e  c i a ł a  b iedn ego  ro ln ik a ,  obok 
n i ed os t a t ku  n a j p ie r w sz y c h  po t r ze b  do życ ia ,  p rzy  cięż­
kiej zaws ze  p r ac y ,  nie mogą  b y ć  p r z y c z y n ą  dostateczną 
do z r od z en ia  ty lu  i t ych s a m y ch  ch o r ó b ,  k t ó r e  w klas­
sie zamożn ie j sze j  zby tek ,  r o zw ią z ł o ść ,  gnuśno ść  i pró­
żn i ac two  rodz ić  zwykl i .  W i e l u  z a p e w n e  wr l em miej­
scu p om y ś l ą ,  że ka r to f l e  ty lko u t r z y m a ł y  nieraz przy 
życiu nic  j e d n ą  b i e d n ą  r od z in ę  do tk n i ę tą  klęską nieu­
rod za ju  i g radobic ia ,  na  k tó re szczęśc iem d la  ludzi ro­
ś l ina  ta  nie  j e s t  n a r a ż o n a .  Nie m a ł o  w res zc ie  sprze­
ciwia  się za r zu towi  k tó ry  czy n ią  ka r i o f lo m,  sama na­
we t  ana log ja ,  iżby  in s t y nk t  t a k  nas  m ó g ł  zawodzić tfj 
w y bo rz e  p o k a r m ó w .  K aż de ,  b y le b y  nie zby t  rozpic-j 
s zczonc  po dn ie b i en ie ,  sm ak u je  w  tej roś l in ie ;  szczegól­
niej chc iwie i z na jwię ksz ćm u p o d o b a n i e m  je d z ą  je dzie­
ci i l udz ie  mł od z i ,  p r z e k ł a d a j ą  j e  n a d  in n e  pokarmy,| 
bo u ż y w a n i e  i ch n a p r z y k rz y ć  się n ic mo że .  Natura »■ 
s t r zegą nas  z w yk le  sa ma ,  w  zb y l e c z n ć m  używaniu k' 
go, co n a m  ma  być  na  p r zy sz ło ść  s z k o d l i w e ,  a to spro-j 
w ad z a  do leg l iwośc i  w  k ro tce  po na du ży c i ac h  nasię1 
pujące;  co j e d n a k  nigdy n i e m a  mie jsca p rzy  użytja‘ 
n iu  kar tof l i  n a  p o k a r m .  O w sz e m  ża d n a  i n n a  rośli* 
n icmo że  b yć  od  s ł a b y c h  n a w e t  s i ł  ż o ł ą d k a  łalffkjl 
s t r aw io n a .  Kar to f l e  mnie j  ro b ią  w z b u r z e n ia ,  wzdęcia 
i k w a s u  n iż  w ic i e  in n y c h  j a rz y n ,  p r ze c i w  k tó rym nikł 
j e szcze  n i e w y s tą p i ł .  »\V dw ud z ie s to  p iecio  letniej  prak 
' tyce moje j  l e ka r sk ie j  m ów i  T h a e r ,  r ó w n i c  znakornilj :  
w sw oim czas ie  l e ka rz  j a k  s ł a w n y  dzisiaj  agronom,fflfj 
p r zy p o m i n am  sobie  ani  j ednego p r z y p a d k u  w  I tóryi" 
bym d la  zbytn iego  u ż y w a n ia  kar to f l i ,  choć j e d n ą  m» 
s i a ł  b y ł  p r ze p i s ać  r ece p tę  « lu b o  j a k o  l e ka rz  ży ł  pf2* 
d łu g i  czas w  oko l i cy  w które j  u ż y w a n ie  kartofli n 
p o k a r m  b y ł o  b a r dz o  p o w sz e ch ne .

(Dokończenie nastąpi)


